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erenumerata miejadowa jednego wydania bez 
dostawy K 10'50, z dostawą K 1250. — Prenu- 
marata miajgcowa obydwu wydań bez dostawy 
K 20—, z dostawą K 22—. Prenumerata za- 
miajacowa jednego wydania w calam Państwie 
Polakiem K 12:50, zamiejse. obydwu wyd. K 42— 
Za zmianę adrasu dopłaea się halarzy. 
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rzyjmujo Administracya, ul. Sokola 
i 4, gdzie też udziela sią bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 


wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 
W Warszawie nabyć można „Qazetę Porenną" 


i „Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promień*, uL Widok L 19. 
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AAA 


ńślia odmawia podot Jig 
vałty na Slasku nie usta 


O przyszłą politykę Polski. 
Lwów, 21. lutego. 


(?) Pod tym tytułem zamieściła „Reichspost“ 
z 17. bm. wywody „pewnego starego dyplomaty“, 
znamienne wielce dia obecnych nastrojów w 
Niemczech i w Austryi. 

Po sentysnentałnych wspominkach z czasu 
woiny, wypisywanych pod dzwizą „Les vaincus 
ont toujours tort, po smętnych westohmieniach na 
temat niewdzięczności i nieśmiałem trąceniu w 
strunę dawnych stosunków, łączących Polskę z 
Austryą, które pękty z winy austryackiej, dyplo- 
mata ów, stwierdziwszy: stałą inklinacyę Pola- 
ków ku Zachodowi, a w szczególności ku Francyi, 
przestrzega przed tym sojuszem, jako nie dają- 
cym realnych korzyści. „Bo wprawdzie — są sło- 
wa artykułu — nieunikniony był fakt, że Polacy 
calą siłą pożzgiowali na wody koalicyjne. To no- 
we, czy raczej wskrzeszione państwo potrzebuje 
koniecznie podpory zewnętrznej, równie poć 
względem politycznym, jak materyalnym. Niemcy 
nie liczą się obecne; Rosya tknięta jest paraliżem 
bołszewizmu; Polska może teraz znaleźć poparcie 
tylko u mocarstw zachodnich, która mają interes 
w utworzeniu Poiski, zdolnej do życia, albowiam 
na kraj ten włożyła ententa zadanie wielkie, prze- 
chodzące może siłę nowego państwa“. 

Tak to „Reicłispost' troska się go naszą przy- 
Szłość, o to, że znowu będzieiny watem ochron- 
nym Europy przeciw Rosyi bolszewickiej, ale też, 
wraz z Czechami. tanią przeciw — Niemcom, któ- 
re odetniemy od wszelkiej styczności z Europą. 

Inde charitas... Stąd czuła 'troska, czy ja- 
rzmo nie za ciężkie na nasze wątłe barki. . . „Wbi- 
a klinem między Niemcy i Rosyę, musi Polska 
iormować front na dwie strony”. Rozsnuwa się 
ponure horyzonty na wypadek wojny, kiedy to 
koalicya, z geograficznych przyczyn, będzie da- 
leko i tylko morzem zdoła dotrzeć do Polski, któ- 
ra łatwo może uledz okrążeniu. Czy oprze się na- 
raz Niemcom i Rosyi? Lecz to są sprawy: dalekie. 
BEższe — zdaniem „Rieichspost* — są możliwości 
natury gospodarczej. Bogate płody Galicyi (słu- 
chaj Warszawo, snująca legendę o „ubogiej ku- 
zynce*!), jej zboże, nafta, sól, węgiel, znajdowały 
plzki rynek zbytu w Austryi i Niemczech. Wy- 
twórczość przemysłowa Polski znajdowała ujście 
w stronę Rosyi. A dziś? 

Po tym lirycznym zwrocie następuje przegląd 
Sąsiadów, z iktórymi Polska mogłaby zawiązać 

Ciąg dalszy na str. 2 giej. 


Lwów, niedziela 22 lutego 1920 


|angielski dał Polakom do zrozumienia iż nłe mógł- 


Rok X 


Bno Polsce pa 


Anglią odmawia Poisce wszelkiej pomocy przeciw bolszewikom? 
Tak przynajmniej informuje rady'alna prasa niemiecka! 


Wiedeń, 21. lutego. |Lloyd George, że koalicya uie wywiera żadnego 

(Telef.) (G) Wedle doniesienia z Lomdynu |nacisku anj na Polaków ani na Rumurów, aby po. 
Lloyd George oświadczył w parlamencie, że rząd |zyskać interwencyę tych państw przeciw bolsze- 
wikom. (infonmac. powyższe podają pisna raidy- 
kalne niemieckie to też wymagają one jeszcz: po- 


by im udziefić pómocy w wojnie z bolszewikami, | KA! 
twierdzenia.) 


ani w pieniądzach, ani w materyale wojennym, ami 
też w oddziałach żołnierskich. Dalej oświadczył 


[ANI DASZYŃSKI ANI GRABSKI NIE WYJEŻ- 
DZAJA NA ŚLĄSK. 
Warszawa, 21. lutego. 

(Telef.) (G) Wbrew obiegającym  pogłoskom 
ani Daszyński ani Grabskł nie wyjeżdżają na Śląsk, 
Natomiast wyjeżdża tam poseł Zamorski, który 
dalej pozostaje na stanowisku delegata rządu pol- 
skiego w Cieszynie. 


NARADY KONSERWATYSTÓW POLSKICH. 

„ Warszawa, 21. lutego. 
(Telef.) (G) Od trzech dni odbywają się tu ob- 
rady stronnictw konserwatywnych z załej Polski. 
Rozważane są zagadnienia polityczne, gosp dar- 
cze i personalne. Jednym z głównych zagadnień 
jest kwestya pokoju na wschodzie i ułożenia tam 
warunków egzystencyi. Również szeroka trakto- 

waną jest sprawa reformy rolnej. 


Czesi krzeprowadzają rewizye w Bielsku! 


rezultatu. Tym razem Czesi wysłali już do Biel 
Ska 11 funkcyonaryuszy cłowych i przeprowa- 
dzają rew'zyę ma linit Białki, gdy tymczasem 
poisiga linia nma Ostrawicy jest otwartą i tędy wy- 
wożą Czesi ze Śląska co się tylko da do Ostr uwy. 


Cieszyn, 21. lutego. 
(Telef.) (G) Od dwóch dni Czesi przeprowa- 
dzaią rewizyę w Bielsku. Jest to niesłychane bez- 
prawie, gdyż w komisyi alianckiej toczą się «bec 
nie dupiero rokowania o ustalenie Prii cłowych a 
rokioowamia te dotychczas nie dały jeszc:e żadnego 


— 


ZJAZD MIAST MAŁOPOLSKICH ROZPO- | 
CZYNA SIĘ. | 


Kraków, 21. lutego. 


(PAT.) Dziś rozpoczynają się w sali Rady 
miejskiej obrady ogólnego zjazdu miast Małopol- 
Ski Po ukonstytuowaniu się zgromadzenia i po Warszawa, 21. lutego. 
sprawozdaniach sekretarza za rok 1918, oraz po| , (Telef.) (G) Kandynal Kakowski ogłosił do du- 
sprawozdaniach delegatów na zjazdy miast pol-|Chowłeństwa list, w którym powiada, że przy 0- 
skich odbyte w Warszawie, wejdzie na porządek |P$m braku środków żywności, wygórowa- 
dzienny sprawa onganizacyi Związku z powodu w <w Š p” a, ||... BS 
przystąpienia miast Małopolski do ogólnego Zwią- i A Erron a “ee y = (A 
zku miast polskich w Warszawie Kwestye, doty- cych. Wyjątek stanowi tylko post w Wielki Pia. 
czące aprowizacyi miast będą rzedmiotem obrad tek, który bezwzględnie powinien być zacho- 
popołudniowych. 


wany. 
Jak podają dzienniki w obradach wezmą i- 
dział zastępcy rządu celem dokładnego poinfor- 


mowanią się o Stanie zaopatrzenia miast w ży 


LIST KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO W SPRA- 
WIE POSTÓW. 


Str. 2. 


„QOAZETA_WIECZORNA” 


Nr. 5094 


orzyjazne stosunki (Czechy, Rumunia, państwa 
aadbałtyckię) i konkluzya, że, wbrew planom koa- 
licyinym, Póiska powinna wejść w kontakt 


skupić się w dostojnej kontempłacyi mintonych 
swych czynów, zamiast ponuro rozmyślać o tem, 


spodarczy właśnie z Niamcami i Rosyą. To jest się własrnym Przemysłem — poszedł na bal. 


wszakże nie, do pomyślenia przy złych stosunkach 
politycznych. .. 


Może dlatego, Że jest zmęczony. 
A Lwów ma prąwo być zmęczony. I ma pra- 


Artykuł kończy się podkreśleniem polityczne-iwo do tej chw:li zapomnienia zeszłorocznej nie- 
go i gospodarczego osamotnienia Polski i wezwa= jdoli i ciężkiej krzywidy... i obeanych swych, tak- 


niem czynników decydujących w Warszawie do 
rozważenia tej oferty, tak pożytecznej dla Polski 
' pokoju europejskiego. 

Głos to w każdym razie bardzo przedwczesny. 
Przed  definitywną i całkowitą  rewindykacyą 
ziem polskich ną Zachodzie, przed wynikiem pi£- 


„że w dużej części, z serca Polski płynących u- 
'trapień. 


I stots — wszystko tu u nas na opak, 
I czy stać nas, obdarzonych casnytm. galicyj= 


go-.jalk to z najcięższych terminów musiał ratować skim mózgiem, na zrozumieqie na: tepujączi, Wy- 


sokiej komk!uzyi p. korespondenta: 

„Dla warszawianiną, który u siebje w domu 
mię wie, 'czy jutra pojedzie tramwajern. czy bę- 
dzię' gaz, czy wrócił Patek (7) iest Lwów iakby 
cichą Oazą(!!)*, Który z mieszkańców Lwowa po- 
trafi objąć umysłem to wspaniałe zdanie? Kto 
zdoła zrozumieć, że rozbawicny, szalejący Lwów 


„Boską jest siła zapomnienia: — mówi Że-|jest zarazam cichą oazą i kto wmyśl. się w stra- 


romski. 
Lecz tu nie kres zarzutom ku 
|irespondenta. Jego boli, że „tu nikt, literalnie nikt 


sznę położenie warszawianqina, który nie wie, czy 


ko- |wrócił Patek? 


Istotnie, wypada przypuścić, że ów pan B. J 


biscyru na Górnym Ślągku i Mazurach, nie może mię zajmuje się ma seryQ polityka, walką spalecz« |F. pisał swoją „kcresposdencyę“ (godną przyto- 


być inowy o jakiemkolwiek uwzględnieniu tych 
aspiracyi. Lecz onegdajsze oświadczenie ministra 
Patka w sprawie zawarcia pokoju z Rosyą, moża 
słanowić pewną wytyczną i tu niepozbawioną zna- 
czenia. 


Bohaterstwo a pląs. 
Lwów, 21. lutego. 


ną, strajkayni*. 
Ostatnie słowo należy podkreślić, 


czenia w całości, jako curiosum) na marniuro- 


aby zaś wym stoliku w Ziemiańskiej, po n'ezl:czonych ko. 


ikto mie posądził, że zostało źle przepisane z „Ku- |ntakach, co potwierdzałaby logicząra linia tego zr- 


rvera”. Zaprawdę dluga jest 


listą grzechów na- (tytkułu, wijąca się w konwulsyjnych. łamańcach. 


szych: niatylko, że się bawimy, ale — co gorsza |I dlatego właśnie Lwów nie ma potrzeby trosz- 


— nawet nie strajkujemy! 
I gdzie tu dyscyplina społeczna? 


A wszystkiemu wimien proletaryat lwowski, |inarbwić się 


który „jest jakiś inny, niź warszawski... On tylko 
grozi strajkiem 


czyć się o wrażenia tego pama, kióry śmie mu 
„przypominać obowiązki, woinę, Polskę“, ani 
zbytnio przytoczonym elaborat zm, 
który zaprawdę w niczem me umnieęjszy zaszczy- 


“. Ale nta chce zbawiać Polsktitnego prawa tego miasta do krzyża „Virtuti mí- 


(i) O Lwowie, któremu niedawno Sejm W |ętrafkami — kończy sobie zapewne w myśli pan litart" 


Warszawie uchwalt order „Virtuti militari“, za- 
nieścił intereguiącą korespondencyę warsz :wski 
„Kuryer Polski“, podpisaną lterami B. J. Fẹ a 
zatytułowaną: „Miasto, które tańcgy“. 

Korespondent „Kuryera”* popadł w srogie za- 
dziwiegie nią widok karnawału we Lwowie. Ot, 
co pisze: : 

„Dziwny, ciekawy jest Lwów dzisiejszy. 
Przeszeułszy ogrom cerpień, doświadczzń i mak, 
, przeszediszy cud zmartwychwstania i tyłz, tyle 
rozwienych złudzeń, (t owszem! — Przyp. Red.), 
zobojętniał na wszystko, oa go otacza, przestał 
walczyć, wierzyć, marzyć į tańczy i bawi się, jak 
szalony, 1/6: myśląc o niczem, ne chcąc O niczem 
myśleć“. 

Panu B. J. F. „przyjeżdżającemu z Warsza- 
wy, któremu w pierwszej chwili to wszystko wy- 
daje się wieprawyłopodobqem, niemożli vam“, wi- 
dzi się zazewnę, że dwle są kategorye miast w 
Polsce: jedne od bohaterstwa, na niiedzach Rza- 
czypospolitej, a drugie od niefrasobliwego szam- 
pańskiego życia — w jej sercu. 

Jakże się czasy zmieqają! Czy rok temu, 
wiedy ostrzeliwany Lwów tak nietaktowmie psuł 
tamiec Warszawie. kizdy fałszywemi wieściami 
o swym upadku przerywał bale dobroczynne, z 
takiem poświęceniem aranżowana na jego własny 
benafis — że ten sam Lwów narazi się potem 
(tak rychło!) na gorżki wyrzut stol:cy, ną iroqricz- 
ne określenie: „miasto, które tańczy“. f 

Zaczniemy wierzyć w Nemezis dziejową... 

Korespondent „Kurycra“ biedzį się nad tą za- 
gadką psychologiczną. W osłurienie wprawia go 
we Lwowie to, oo uważa za zupełnie naturalne u 
siebie, w Warszawie, w Krakowie — słowam, w 
całej Polsce, co nawiedziło, naksztalt epidemi, 
Francyę i Niemcy. > 

„Gdzie przyczyną — pisze p. J. B. F. — te- 
xo, go się stało z tem miastem, które wałczyło, 
iak lew, w którem zawsze wrzało życe politycz- 
me, partyiine, w którem izst przecież ciężko, gło- 
dno i chłodno. St ło się to. ze Lwów wyczerpał 
się, zmęczył, Tu ludzie przeszli wszystko: i ku- 
tak moskiewski I „opiekę“ ukraińską". 

Tedy p. kore:pomdznt prawie, że znalazł! 
Zaświtało mu w głowie. Ale to odkrycie n u- 
qumiejsza w miczem jego zdziwienia. Wyobrażał 
sobie bowiem zapewne, sredząc u Loursa, że we 
Lwowie wciąż panuje dzika, opustoszała cisza, 
teatralsy, koturryowy nastrój (ną oznaczenie bo- 
naterstwa) i łedmie z daleka wyglądający głód. 
Tymczasem przyjechał i to, co tu ujrzał, popsuło 
«wu z kireteszin jego stylowe wyobrażenie. 

Znowu mietakt lwowski. 

To miasto nigdy, dosłownie nigdy nie umie 
wząreść się do dyarazonu, wyniaganego przez 
Warszawę -— i zawsze przygoci jej wstyd! 

A dzieje się to dlatzgo, że jako kresowy, za- 
niedbany gród, oddalony ok! dworskiego połoru, 
sie umiał nigdy cenné znaczerya „hon ton“ i nie 
zwał Się zupełnie na wartości gestu, 

Więc, gdy nań pedały pociski, chodził groma- 
Jne, w brąku karnawału, do teatru, nie troszcząc 
sę zgoła, że granat dziurawk mu dach nad gła- 
wą t włarywał na scenę, a teraz znowuż, miast 


NBP AA F. 


Warszawskie ostatki. | 


Strajkowy polonez. — „Kościuszkowski* wachłarzyk. — Transakcyg walutowe, — „Dolar ] marka“ 

— Za urządzenie — majątek ziemski. — Drogi raj. — Manna z nieba po paskarskiej cenlo. — Dak. 

tyle. — Warszawska pustynia, — Pączki a bajki Hertza, — Nowi socyaliści, — „Przemów Warszą. 
wo!“ 


(Korespondencya włąsna „Gazety Wieczęgnej”) 


Warszawa w lutym. 

A więc już ostatki! Krótki karnawał, w sam 
raz zastosowany do naszych warunków życio- 
wych, dobiega końca wśród — strajkowego polc- 
neza, Smującego Się długą, różnolitą wstęgą po 
mieście, po kraju, A jednak mimo wszystko, bawiła 
się i dobawia Warszawa. Mimo, że pora balowa w 
tym karnawale była całkiem odwrotna, bo bawio- 
no się od 6 wieczór do 12 w nocy, a od 10 do 12 
już tylko przy $wieczkach. Zakazał bowiem p. A- 
nusz używania światła elektrycznego po 10. 

Bawiły się wszystkie stery od górnych (pa- 
skarze) aż do najniższych i majnedzniejszych '(n- 
tel gencya). Biedna mamusia w wyszarzałym pal- 
tociku robi zakupy dla oóruni, pracującej w biurze, 
Pończochy, rękawiczki, wachlarzyk, s — — Nie. 
wachlarzyka nie kupiła, ale za to dziesięć „Ko- 
ściuszków', zebranych w wachlarzyk, ułożyła na 
ladzie. Za pończoszki tylko i rękawiczki. Pofńczo- 
szki po jednym balu się podarły, ale to furda! Có- 
reczka tańczyła fox trotta i two steppa z francn- 
skim lotnisiem. Mój Boże, nie zawsze w Polsce ta 
ka nadarzy się sposobność. Francuski lotnik - 
lata, polecit . 

Zapewne cłekawe jest, skąd się bierze pienią- 
dze na karnawałowe utensylia? Zdradzono mi, po 
długiem i natarczywem pytaniu, tajemnicę. Sprze- 
daje się po prostu to i owo (stary kiejnot 10dz n- 
ny, mebelek pamiątkowy) — — — za dolary, Głu 
pich paręset dolarów, a na mareczki to robi ma- 
iątek. 100 dolarów = 15.000 markom! A co zna 
czy u takiego pana Yankeęsa 100 dolarów? 

Oto autentyczny obrazek, któremu daję tyłu! 
finansowy: „Dolar i marka“: Jedzie sobie warsz.- 
wską dryndą amerykański jegomosć. Zaieżdża — 
oczywista — przed hotel Bristol. Wysiada ostro 
żnie, by nie powalać w błocie swego bajecznie a- 
merykańskiego obuwia i daje dorożkarzowi dola 
ra. Poczem znika w głębi westybulu. Dorożkarz 
ogląda podłużny papierek i widzi na nim jedynkę. 
gdy za kurs „należy“ mu się 10 mareczek. „He— 
he—panie—panie! co mi pan dał? Za cały kurs' 
Panie!!" Tymczasem zjawia się, jak z pod ziemi 
członek dożywotni czarnej giełdy i widzi, co się 
święci. Z miną dobroczyńcy wsuwa dorożkarzow 
50 marek: „Niech pan nie krzyczy, ma pan za tego 
dolara!“ I wszystko było wp orządku. Dorożkarz 
uszczęśliwiony, Że za kurs dostał aż 50 marek, e 
giełdziarz zarobił 100 niarek na czysto. 

Do niedawna sprzedawano w Warszawie wszy- 


stko za franki, Wyjechały tak specyalnymi pocią- 
gami koalicyjnymi z Warszawy przecudnej wody 
brylanty, przepiękne sobole, lisy, karakuły, foki. 
Teraz, co możę jedzie — za morze. Pewni pań- 
stwo sprzedali kilku pokojowe, skromne ZreSzią, 
urządzenie za 20.000 dolar. Znaczy to oknęgło 3 
inikony marek. Podobno kupują majątek ziemski. 

Dlatego więc tańczy sobie Warszawa w ia- 
kierkach i — strajkuje. Ostatnio zakończony zo- 
stał strajk krawców i krawczyń damskich z tak 
nadzwyczajnym sukcesem strajkujących, że w pier 
wszorzędnej firmie żądają teraz za uszycie sukni 
(tylko od igły) 1400 marek! I żeby to choć była 
suknia, ałe to listek figowy! Jesteśmy, jak moda 
wskazuje, już bardzo blizcy powrotu do raju. Sta- 
nowczo jednak ten raj będzie nas za dużo koszto- 
wał. Dodaję tu nawiasem, że dobra krawczyni do- 
staje 3.500 marek miesięcznie. 

Teraz strajkują bardzo konsekwentnie pieka- 
rze, poczem zapewne spadać nam będzie manna 
z nieba, ale po jakiej cenie? „Nie trzeba się 
smycić, — powiedział mi pewien kupiec korzenny 
i delikatesowy, — nadeszły właśnie daktyle (po 
44 marek funt) a władomo, że wielbłąd na pustyni 
w braku innej żywności żywi się tem pożywnem 
pożywieniem“, Aż mi ślinka w ustach stanęła od 
tylu pożywności — i robię zapasy daktylowe., — 
Czyż bowiem nie jesteśmy tu w Warszawie, jak 
na pustyni, gdzie człowiek człowiekowi — — sza- 
kalem? Precz zaginęła galanterya, jak nam to bo 
ieśnie wytyka „Journa! de Pologne'. Podobno je- 
dnego z współpracowników „Journala“, iako że 
wył słabej, gallijskiej struktury, omal mie uduszona 
w tramwaju, czy też w ogonku tytoniowym To 
już nawet więcej mż brak uprzejmości. Lśmierci- 
liśmy w sobie gościnność, którą się tak przeciiwa- 
'amy. 

Nie, nie jesteśmy uprzejmi! Po kawiarniach 
przestaliśmy słodzić napoje, skasowaliśmy „kę 
łzierżawe” kremy na kawie, pączki i faworki prze 
szły do bajek Lemań kiego, czv Hertza, a raczej 
zastąpiły je recytacye Hertza w Ziemieńskiej. 

I śmiej się — — pajacu! Płacisz przecież za ta 
xa kawusię o 50% drożej, bo I cukiermk żyć mus. 

Właściciele p'ekarń, rzeźnicy, krawcy. SZEW - 
„y, kamienicznicy przeszli teraz w czarny! na so- 
cyalizm į czękaią z utęsknien em na każdy nowy 
strajk, Bo bezrobocie to tylko ich czysty zysk! — 
Stróżę strajkowali —- cucoewiuie! Powyższa się 
ceny mieszkań, a z tego zapłaci się nietylhv pod- 
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wyższoną pensyę panu dozorcy, ale i do kieszeni| przemówiła. I co? — Nic. Trzeba będzie posypać na hekiur. Przeciętna cyfra wydatności ziemi w 


pana kamienicznika coś nie coś wpłynie. 


„Przemów Warszawo!' Tak wzywał Zwią- | ostatki! 


zek lokatorów na protestujące wiece. Warszawa 


Problem chleba we Francyi. 


Zmniejszenie się produkcyj zboża we Francyl. =- Taryfa maksymalna, czy wolry handel? — Pod. 
wyższenie, czy Obniżenie cen chleba? —- Algier a deficyt zboża we Francyi, — Algier Spichlerzem 
Francyi. — 40 misśonów wynosi produkcya krajowa, 40 milionów dostarczą Ameryka. — Strata 3 


miliardów rocznie. Mniejszą wydatność ziemi 


zów. — Płodność Algieru sparaliżowana niemożliwością transportu. — Algier najcenniejszą z kOlO- 
nii francuskich. 


Paryż, w lutym. 


Wotną światowa tak co dn Swego przebiegu, |da się zrobić. 


jak i co do następstw, zadała kiam wszelkim teore- 
tycznym proroctwom przedwojennym. Wbrew 
krótkowzrecznym przypuszczeniom, ża w krajach 
zwycięskich bezpośrednio po zakończeniu wojny 
zapanuje ogólny dobrobyt i wzrost sił ekonomicz- 
nych państw, który umożliwi rychły powrót do 
Życia normalnego, s*angła 
par excellence zwycięskie — rok po wojnie przed 
problemem, jak zapewnić ludności swej chleb co- 
dzienny, gdy nrodukcya zboża znacznie się 
zmniejszyła. 

Rada gabinetowa rozpatrywała 
dniami w ministorstwie spraw zagranicznych 
kwestyę. diaczego zasiewy zboża, które w roku 
1913—1914 obeimowały około 6,500.000 hektarów, 
w sezonie 1919—1920 zajmują tylko 4.601.000 hek- 
tarów pod oziminę 

Ministrowie zastanawiau się również nad wa» 
runkami w jakich dałaby się podniesć cena zboża. 
Taryfa maksymalna czy wolny handel? Obie te 
hypotezy brano pod uwagę, nie powzięto jednak 
stanowczej decyzyi. Polityka zbożowa łączy się 
bowiem ściśle z całą polityką ekonomiczną rządu, 
podniesienie cen zboża musi z konieczności wpły- 
nać ma wszystkie inne gałęzie życia ekornomicz- 
nego, tak więc dòwero po  przestudyowaniu 
wszystkich konsekwencyi, będzie mógł rząd roz- 
strzygnąć tę specyalną kwiestyę. 

Rzecz oczywista, że „problemem chleba* za- 
jęła się także gorliwie prasa francuska, wysuwa- 
jac jednak postulat wprost przeciwny zamierze- 
niom rządowym, tj. obniżenie cen chlaba. W toku 
dyskusyi prasowej padło zdane. — charaktery- 


przed kilku 


styczne dla przypuszczałnego zwrotu w polityce|ców a 8 milionów na kołonistów; przeciętnie więc 


ententy wobec Rosyi: — „Jak diugo produkcya 


francuska będzie deficytowa 


Z TEATRU. 


„ASYSTENT* 
sztuka w trzech akt ch Gabryeli Zapolskiej. 
(Dokończenie). 
Lwów, 21. iutego. 
Gdzieimdziej też tkwi misrworodny, dający 
sję zamazać, nie zmazać grzech sztuki. Nie w u- 
kazaniu tego doktora z zarobkowego musu i tyci 


chorych z próżniaczego urojenia, ale w tem, że |wirydarzu kobiecym jest ju 
ich pomieszczono razem z maiącemi inny począ- |zdolna brać Życie poważnie i 
tok dziejami „asystenta“, Gdyby tamci nie ..acieli [poważnie brano? Jest „Po 


nas sobą tylko bawić, byłaby Zapoiska napisała 
tęgą, jak zawsze, komedyę. Gdyby przeciwnie 
spłaszczyłą swego wybrańca i wmieszała między 
mich jaho jedną więcej pstrą plamę, powstałaby 
miepodejrzana o poważniejsza zamiary farsa. 
Skiadjka wszakże owych dwu źle przystających 
do siebie elementów musiała dać w wyniku tvp 
niebezp'scznie mieszany, komedyo-farsę 
Bohatera tei kormedyo-farsy przedstawia nam 


pisarka wśród tak licznych wielbicielisk, że jak Pornieć t 


ktoś słusznie zauważył ma wszystkie "akochane 
w „asystence* ikobiety ledwie wystarczyło afi- 
sza teatralnego. Czy one walczą o jednego meęż- 
czyznę w sztuce tylko gwoli wesołości widzą? 
Zapolska, przenikliwa w sądzie o obu płciach, jest 
mimo wszystko kobietą i kwestyi kobiwcej Lie 


wuszeza nigdy z oka. Nis idzie jej więc o zwykłe melancholii, 


stwierdzenie w zakładach leczniczych przewagi 
procentowej, kuracyuszek nad kuracyuszami, ale 
raczej o sposobność rozprawienia się z tym. bu- 
kiatem kobiet o szerokiej skali od kwiatów pra- 
wyiziwych do sztucznych, od róż do pokrzyw i 
od pąków do zwiędłych badyli. Zajęta niemi, jak 


Francy — państwo |Francyi. 


zboże z Odessy niż 
ri prze. Pe ENTA i 


popiołem głowy, a tymczaseni. tymczasem już — |Algierze wynosi 7 cetnarów na hektar, a zatem 
znacznie mniej niż we Francyi, gdzie przeciętna 
jest 13'3 cetnara; większą jeszcze różnica jest w 
porównaniu z innemi państwami: 21 cetnarów w 
ToL 23 w Niemrzech, 24 w Belgii, 25 w Holan- 
yi. 


(Jest). 


Mniejsza wydatność pochodzi głównie stąd, 
Że we Francyi, a tem bardziej w Algierze mało rol- 
ników używa nawozów chemicznych i korzysta z 
nowoczesnych ulepszeń w rolnictwie. Co do kra- 
jowców, to ci najczęściej obrabiają ziemię drew- 
nianemi łopa:ami i takimiż pługami į starannie uni- 
kają korczowania ziemi i wyrywania skarłowacia- 
łych palm, któremi pole jest poprzerastane. 

Gdyby 3 miliony hekiarów zasianych zbożem 
w Algierze doprowadz'ć tylko do bardzo miernej 
wydatności gruntów we Francyi, produkcya ta 
jużby wystarczyłą na pokrycie deficytu. 

To samo odnosi się do wina, owiec, drzewa, 
oliwy etc., tak, że z wyjątkiem węgla i bawełny, 
sam Algier mógłby dostarczyć Paryżowi prawie 
w całości surowców i artykułów  spożywozy ch, 
których mu brak. 

Na nieszczęście ogromna płodność Ałgieru spa- 
raliżowaną jest w wielkiej części brakiem możli- 
wości transportu lądowego i morskiego. I tak gdy 
w roku 1918 pod wpływem misyi wysłanej do 
Sersonu, rolnicy tamtejsi podwoili swoją produk- 
cyę, nie mieli możności przetrasportowania zboża 
do portu, gdyby zaś byli je przewieźli, zboże z 
braku okrętów byłoby musiało zostać na wy- 
brzeżu 


Z tych sanıych powodów wielkie fabryki pa: 
pieru we Francyi muszą sprowadzać drzewo jod- 
łowe z Szwecyi i Norwegii i nie moga zużytkować 
halfy, która tak obficie porasta wyżyny Algieru. l 
przed wojną Anglia, dzięki swym okrętom węgło- 
wym zabiera!ą 1,100.000 cetnanów haliy — pra- 
wie cały eksport z Algieru, Francya zaś otrzymy- 
wała zaledwie 100.000 cetnarów. 


Generał Aubier stwierdza w końcu że dotych- 
czas specyaliści zajmujący się polityką kolonialną 
nie zdawali sobie dostatecznie sprawy z tego, że 
Algier jest najcenniejszą z kolonii francuskich. — 
Wedle ostatnich danych statystycznych z r. 1913 
w ogólnej cyirze handlu kolonialnego wynoszącej 
3 miliardy 234 milionów, sam Algier figuruje z cy- 
frą 1 milarda 292 mliionów, co oznacza dwa razy 
tyle, co Indochiny (651 milionów), cztery razy tylz 
co Tunis (323 milionów), pięć razy tyle co Afryka 
Wp, I, ÓW d E E S JP 4 aaee PF: "SĘ" 3 


w Algierze, z powodu braku sztucznych nawo- 


będzie napływało do naszych portów — nic nie 


W związku z tem, generał Aubier w „Figarze'' 
zastanawia się nad tem, czy zasilanie Francyi zbo- 
żem zagranicznem jest istotną koniecznością, i do- 
chodzi do wniosku, 'ż racyonalne wyzyskanie na- 
turalnej urodzajności Aigieru wystarczyłoby na 
pokrycie w załei pelni zapotrzebowania zboża we 


Na poparcie swych wywodów autor podaje 0- 
gólny, cyframi statystycznemi wzmocniony pogląd 
na stosunki produkcyjne Algieru, tego kraju, który 
już Sallusliusz określił jako: „Ager frugum fertilis 
bonus pecori* i który rychło mógłby się stać 
spichierzem Francyi, gdyby na melioracye i udo- 
skonalenie transportu poświęcono chociażby 
czwartą część sumy wydanej od roku 1915 na 
zboże zagraniczne 

Francya przed wojną produkowała 80—90 mi- 
lionów cetnarów zboża, sprowadzała zaś 4—5 mi- 
lionów, w tem 2 miliony cetnarów z Algieru. 

Od roku 1915 po dziś dzień produkcya zboża 
wie Francyi przeciętnie wynosi 40 milionów cetna- 
Tów, brakujące zaś 40 milionów dostarcza prawie 
wyłącznie Ameryka. po 120--130 franków cetnar, 
ace więcej z powodu zniżki [francuskiej wa- 
luty). 

Zważywszy, ze cetnar zboża we rrancyi ko- 
sztuje 73 franków, jest to stratą 3 miliardów ro- 
czmie. 

Algier wytwarza roczme około 20 milionów 
cetnarów zboża na obszarze 3 milionów hektarów, 
z których 2,200.000 należą do krajowców, a 800.000 
do kolonistów europejskich. Z ogółu produkcyi 
jednak 12 milionów cetnarów przypada na krajow- 


wydatność ziemi u kolonistów wynosi 10 cetna- 
rów na hektar, u krajowców zaś tylko 5 cetnarów 


bez której wydałby się raj jeszcze jeduzmu Ada- 
mowi zwykłym ogrodzm zoologicznym. 
Powtlre. zbliżanie się do siebie tej pary jest 
w sztuce zrobione zadziwiająco dobrze. Nie wiem, 
czy Zapolska zna teoryę Giddfngsa o rozmowie 
iako o „dopełnieniu spojrzeń“ dwóch osobników, 
badających, czy małeżą do tego samego gaturku. 


pozornie o „asystencie* i jego dramaciku i ktysse- 
kuje zwielokrotnioną duszę kobiecą, wytacza jej 
proces, w którym następnie sama raz oskarża, a 
raz bron. Głupiec będzie w tem widzieć tylko za- 
bawę. Naprawdę to jest m'mó błahych pozorów 
co innego: szermierka o oczyszczenie kobity, a 
rewindykacyę jej praw tak gorąca i nienstępii'wa, 
jak ongi Olimpii de Gouges, która zakończyła |W każdym razie jej kochankowie badają się tak 
swój bój ma szafocie. właśnie, Zrazu nie mówią do siebie prawie, le- 
Czy wśród zgromadzonych w tym wesołym |dwie zwracają ku sobie oczy. A przecież ten akt 
już taka oczyszczona. |poznania dokcinywa się i stopn'uje ze sczny na 
godna tego, żeby ją Scenę. Niezwykle delikatne przeprowadzenie ich 
dobna do poranka“ Ró- uczucia przez stacye wzajemnego zajęcia się sọ- 
za. Ale Rózia to tylko — masażystka. Dlaczego /ba. potem równie wzajemnej zazdrości i znowu 
swoją bohaterkę. Zapolska postawiła tak nizko? Przez wzajemną ofiarę aż do wzajemnego wy- 
Ah, jakże postąpiła rozumnie! W stosunku tych |Znamia — skończyłoby się przecież zgrzytem, 
dwu światów w sanatoryum: obsrugiwanego i stu- | gdyby mie pomoc jednej z tych nieśmiertelnych 
żącego tamtemu, wyczuła pisanka omawianą nie- |1a Scenie postaci, które roztropny autor ma zaw- 
gdyś świetnie przez Tarde'a fikcyę tej towarzy- |Sze w odwoldzie. Ten jakiś prezes Sołtys, zako- 
skiej równości, poza którą jak poza przeźroczysta (bany w Rózi po studencku mimo siwych włosów 
zasłoną pamięta przecież każdy o istotnych nie |i PoPychający ją po przewalczeniu siebis samega 
rówiościach, żeby je we właściwym czasie przy- |Szlachetnie w ramiona Henryka, nie jest postacią 
em dotkliwiei. Dlatego Rózia jest „ma "0wa, ale użyto go w sposób mowy. Nie przedra- 
czyl: Oenident rodzaju żeńskiego da |matyzowany tak, jak w „Przed ślubem“ Zalew- 
Henryk, którym się bawią tamte |Skiego, gdzie występuje iego pierwszy protopla- 
znaj Sta swłński, bo zagranicznych pokrewieństw ma 
jwięcej, jest ten jeszcze jcdeq „starszy pan“ posia- 
iwoje, zmmuszcnych przez właściciela „Gencya. |Wiomy talu mło i lekko, tak starannie  „muchany 
ny“ ubierać się jasno, Śmiać się głośno i unikać |Z narzucającej mu się retoryki, że %^ trzeba po- 
bo to zraża gości: los, który wedle |lubść, choć nie można z mim współczuć po koszu, 
trafnego określenia „pares facit aut invenit“, Ten liaki mu się dostał, tak jakoś zniósł go łatwo, talk 
rys wspólnej miedoli powinowaci Henryka i Ró- (dowcipnym zresztą zakończy! swoją sorażkę a- 
zię z ininemi postaciami z teatru Zapolskiej, wpro- |foryzmem. „Nie pojadę z wami“ — mówi do 
wadza ich do wielkiej rodziny „zaryasów'', któ- szczęśliwych narzeczonych, których przyszłością 
rych pisarka bywa wymowną tłómaczką. Czasem |chce się zająć — „pojadę za wami", 
i lskarką. Bo lekiem na dolę paryasów umie być Na tej trójce wyczerpuje się. żeby użyć zapo- 


sażystką' 

„asystenta“. 
herboryzujące na sercach meskich panie, 
duie w miej równą sobie. Wspólny los zbliżył tych 


botaniczka i miłośnica naraz "womina Zanols<a Imiłość. Tak rozumiem misyę jeszcze jednej Ewy, | mnianego słownictwa Ludwika Norwida, lista „lv- 
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zachodnią (277 mitonów), sześć razy tyle co, 
Maroko (180 milionów). 

Gdyby Algier, jak niegdyś Kartagina, posiadał 
swą „iłote żywnościową”, problemat chleba byłby 
prawie rozwiązany. 
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| 04 tat 30 wypróbowane kosmzfyki przeciw : 
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do bramy jednego z domów t tam zgwałcił. Dzie- 
wczynka powróciwszy do domu ne powiedziała 
nie o term matce, a ta dop'ero po kilku dniach $po- 
strzegła u dziecka oznaki ciężkiej choroby wene- 
rycznej. Policya dotąd nie wysśryla sprawcy. 


KINO NOWOŚCI tejlsniw 5 


wyświetla SENSACYJNYV FILM 


DWA WROGI 


RRONIAĄ 


„ Repertui Tastry mie's%tla 76. 
W sobotę 21 lutego o g. 3 „Wesele“, dramat 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego, w niezmienionej 
obsadzie. 
W sobotę 21 lutego o g. 7 „Traviata“, 
Verdiego z p. Bandrowską w roli tytułowej. 
W niedzielę 22 lutego o g. 3 „Fantazy“, dramat 
w 5 aktach Jul. Słowackiego, z p. Tarasizwiczerm 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W GAL. KARPACK. | w roli tytułowej i z pp. Trapsze, PiHerową, Hata- 
TOW. NAFTOWEM W BORYSŁAWIU. cińską, Miclinowską, Jankowską, Rydzewskim, 
Bortysław, 18. lutego. |Ratschką, Larewiczeem, Bóhikem i Bielecidm. 
Po dwudniowym strajku z powodu wydalenia W niedzielę 22 lutego o g. 7 „Księżniczka do- 
3 robotników przez szefa jednej ze sekcyi Gall- jarów", operetka w 3 aktach Falla. 
cyjskicgo Karpackiego Tow. Naftowego p. Mal- W poniedziałek 23 lutego o g. 7 po raz 4-ty 
czewskiego, robotnicy powrócili dnia 14 bm. do| FEros i Psyche", opera w 5 akt. Ludomira Różyc- 
pracy. Zarząd kopalni Galicyjskiego Karpackiego |kiego z pp. Korolewicz-Waydową, Green, Ostrow 
Towarzystwa Naftowego przyjął Żądania robotni- |ską, Małecką, Okońskim, Łowczyńskim, Woliń- 
 |ków i usunął p. Malczewskiego z załmowanzyo skim, Hornerem | Sieroszewskim. 
stanowiska, wobec czego groźba generalnego straj- We wtorek d. 24 lutego o g. 7 po raz 4-ty 
ku w Borysławiu, jaka przez pewien czas zaw!-| Asystent", sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej w nie- 
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w Warszaw e, ulica Miodowa i9 
firma egzys'uje od 1840 r. 
własna rozważalnia I pakownia herbaty 
poleca wyborowe mieszanki herbat: 
Nr. 18. w opakowaniu po 1/1 do 1/16 funta 
Ne R lużno "na wa iw e ginalnych skrzy- 
jr pei! Cej sal i Chińskie. 291 


Poszukiwani reprezentanci w więk. miastach. 


Specjalista choróv skóra ch i weagryczaycu 
Dr. BER G Ei FR 


19092 u:icą Sykstuska . 15. 


Specyalista chorób skórnych i weuerycznych 


Dr. 
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i cd 12 -6. 20255 


Adwokat Or. Rudolf bangrod 


przeniósł kancelaryę z Wiednia 


do Warszawy, ul. Miodowa 1. 5, 
Teiefon 60—48. 2u8/0 


dzi* w Sztuce. Pozostają „pół- i ćwierć ludzie", 
Któż u nas znał się kiedy lepiej od Zap. na tych u- 
łamkach charakterów r Wieina znawczyni działa 
nimi, owszem, powiedziałbym, pewniej, niż liczba- 
mi całemi. Dlatego ten zwarvowany dyrektor Ra- 
czkiewicz i jego żona „bez skazy“, gubiąca w sto- 
gu siama podwiązkę, ten Stary, farbowany motyl 
Zabielski i nie najedzona nigdy Józefkiewiczowa i 
Mazgajska taka, jaka ją chce mieć nazwisko i 
dw'unastoletnia pół-dziewice L lv ię 
żyć od swojej tyle głupiej, ile zepsutej mamy i 
jeszcze niezrównany, chwile shawowskie mający 
jokaj Stefan i te wszystkie, ile ich jest. okazy dusz, 
zbywane zresztą z przedziwną małomównością. 
tworzą, przyznaję to z całym respektem, pyszne 
tło do gry dusz — chciałoby się tego — prawdzi- 
wych. Ale tu właśnie — tak mści się podwójny 
fundament sztuki — spotyka nas zawód, Ci, któ- 
rzy mieli wyróść z bagna, ci kwieciści, ci jedynie 
zdrowi, kiórym niepotrzebne są „Słońce, powie- 
trze i dyeta", bo sami mają w Sobie tęsknotę do 
słońca i powietrza, a przestrzeganie dyety zape- 
wnił im surowy los, ten „asystent“ i „masaży- 
stka“, o których szło przecież głównie, nie mogą 
zadowolić jako przeciwwaga tamtych. Są rozu- 
mniejsi i te i od swoich towarzyszy i towarzy- 
szek ze sztuk sale nie żywsi od nich. A w znacze- 
niu dramaty znem rozum i dobroć stanowią za- 
wsze mniej; niż żywość. Gdyby Zapolska mogła 
była pójść o eat głębiej w tę parę, gdyby była do- 
tarła do tego miejsca, w którem się zaczyna pra- 
wdziwy, interesujący człowiek, a kończy psycho- 
logiczny oxwólnik, wyglądałyby proporcye w 
sztnęc inaczej: Obecnie tło jest żywszę od boha- 


MICHAŁ SALPETER, 


skowy na 6 letniej dziewczynce, 


sla mad naszym przemysłem naftowym, znikła.  |zmienionej obsadzie. 


EPOKOWY WYNALAZEK POLAKA. 
Warsząwa, 21. lutego. 
(Telef.) (Q) Polski inż. Tomasz Panusznik do- 


kona? epokowego wynalazku Jego instrumenty | "l. Legionów I. 1). 


smyczkowe demonstrowane w koncercie w War- 
szawie. wzbudziły podziw fachowców i entuzyazim 
publiczności. 


W WARSZAWIE GINĄ ŚLEDZIE. 
Warszawa, 21. lutego. 


Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześniej w perfumeryi AK 
203 

Sobota 21 lutego o g. 7.30 wieczór: „Onufry“, 
farsa; „Tajemnice restauracyi', operetka; „Kalzj- 
doskop“ z Marya Dracową. 

Niedziela 22 lutego o g. 4 popoł.: „Szkoła haf- 
tu“ operetka; „A papa tańczy“, farsa; „Ramoty i 
ramotki*. 

Niedziela 22 lutego o g. 7.30 wieczór: „Tajem- 


(Telef.) (Œ) Od dłuższego czasu giną mı tu- |nice restauracyi", operetka; „Onufry“, farsa: 
tejszym dworcu masowo śledzie z wagonów. Kro „Kalejdoskop“ z Maryą Dracową. 


niki policyjne notują, że dotychczas rozbito ckoło 


Poniedziałek 23 lutego o g. 7.30 wieczór: ..O- 


200 bəczek śledzi a 25 beczek skradziono. W tych |nufry*, farsa; „Kaleidoskop“; „Tajemnice restau- 
dniach aresztowano kilka osób, które zaopatry- raze” FT idostop 


wały się w Śledzie u zlodzīei. 


OHYDNY GWAŁT. 
Warszawa, 21. lutego. 
(Telef.) (G) Obydny zwał: popełnił przed kil- 
ku dniami jakiś nieznany z nazwiska i szarży woj- 
którą wciągnął 


terów, wbrew intencyom pisarki także chorych, 


pióra „Ki-Zbi* z udziałem całego 7espołu? 
| alle "g..[ 20 i 


Repertuar teatru lit.-art. „Czwórh.“ w sat 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XIV. oi poniedziałku 9-go lutegc 
1920 codziennie o godz. 8 mej wieczór. dościnne 
występy R. Gierasieńskiego! Część koncertowa i 
„Kłopoty Pana Prezydenta“, rewia w 2 częściach 


* 


togowskiego. Talent to zresztą niewątpliwy, któ- 


jak ich całe otoczenie, ale na — życiową anemię. ry na razie jeszcze musi więcej zawiłe przeżycia 
Jestto, rzecz prosta, usterka, nie zaś pęknięcie, | podawać surowo, Rózią trochę za martwą i za ma- 


przeszkadzające sztuce w rozwoju. „Asystenta“ 


ło porankową była poprawniejsza, niż zwykle, 


pisała Zapolska, a to wystarczy, żeby się upewnić, | panna Niemiryczówna. Na długiej liście pozosta. 


że pęknięć i błędów zasadniczych być w nim nie 
może. Więc choć każdą osoba żyje tam dla siebie, 
wlecze za sobą swoją własną śmieszność i nie o- 
gląda się na drugich, jakoś spływają się wszyst- 
kie czynniki dramatyczne i posuwają naprzód ło$y 
Henryka od tej pierwszej chwili, kiedy rozpoczy- 
na z nim ukrytą wojnę niechętna mu Raczkiewi- 
czowa aż do tej ostatniej, kiedy on opuszcza, ra- 
zem z Rózią zakład, obrzucony obelza ciężką, jak 
kamień, a tak szczęśliwy, że mu się kamienie ca- 
łego świata wydają kwiatami, Jak z tą główną 
sprawą łączą się wszystkie inne, pozornie tak od- 
legle od niej, na to doprawdy sżtuka odpowiedzieć 
Tajemnica to talentu Gabryeli Zapolskiej, tem ró- 
żnego od innych, że nie poddaje się przymusowi 
dramatycznemu, mając go we krwi, że nie prze- 
rywa sobie pracy, żeby spojrzeć na wygotowany 
na wszystkie czasy Szabion plsarski. Obserwacya 
| żywość odnoszą w „Asystencie* nad tym sza- 
blonem jeszcze jeden tryumf, pewne, że i tak się 
wsżystko ześrodkuje w sztuce i spełni swe prze- 
znaczenie. Tak pracują organizmy twórcze, nie 
maszyny do pisania sztuk teatrałnych. m 

Aktor polski za dużo zawdzięcza Zapolskiej, 
żeby jej spektale lekceważył. Więc i w „Asysten- 
cie“ zrobił każdy, co mógł zrobić. Może nawet 
zanadto czuło się te wysiłki osobiste, nie podpo- 
rządkowane silnej reżyserskiej dyscyplinie, Rola 
tytułowa przerasta obecne siły talentu pan. Ba- 


tych ról niewieścich niech figuruje pierwsza Jan 
kowska! Tak grającej nie widziało się jej nigdy 
Tuż obok zapisać trzeba Kwiatkiewiczową aż dzi: 
wto, jak nieszablonową w charakterystycznyc. 
postaciach. M chnowska jest dziś w rolach salo- 
nowych nie do zastąpienia. Rowińska gra zawsze 
jednakowo: talentem, nie pracą, któraby urozma- 
iciła role, zagrożone poważnie monotonią. Dobre 
w swoich epizodycznych kątach były: Rybicka, 
Wilandówna i Łozińska. Raziła w przedstawieniu 
tylko jedna Sięniawska, krzyk najwidoczniej uwa- 
żajaca za grę. 

Mężczyźni sprawili się niegarzej. Więc Rat- 
chka pozwalał prawie zapomnieć o stracie Feld- 
mana. Dyskretne a zręczne sylwety wycięli ze 
swych ról Ordon i Larew.cz. Osobnego omówienia 
wymaga Era Rydzewskiego. Jestto aktor rasowy. 
Żyje naprawdę, żyie bez niewolniczego wsłuchł- 
wania się we wymawianą kwestyę. Jednej banal- 
ności, jednego momentu gry dla widza nie było w 
tem wszystkiem. co robil i mówil. 

Jest jeszcze w sztuce osobą rodzaju nijakiego: 
jest najmniejsza ze znanych mi aktorek. panna 
Kocourkówna. Tę wycałowałbym bez ceremoni!, 
gdyby nie odpowiedź jaką jej podpowiedziała Za- 
polska na wszystkie życiowe przypadki: „Ja nie 
chcę, nia potrzebuje“. 

Stanisław May kowski, 


Nr. 5504 

W niedzielę 22 lutego o godz. 4-tej popoł. 
po cenach zniżovnych : Powtórzenie programu 
XIII. Część koncertowa i „Sen Sałomona Pome- 
ranza“ z R. Gierasieńskim w roli tytułowej. 

W poniedziałek 23. premiera programu ANV-go. 
Gościnne występy: R. Gierasisński } Mila Kamiń- 
ska, tancerka Teatru Wielkiego w Warszawie. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (uł. 
Akademicka 6), a od godz. b-iej wieczorem przy 
kasie teatru. 

—Q— 

Repertuar scenki lit..art, „Wesoła Wydra“, 
'Pasaż Mikoiascha) od 15—23 lutego, dyrektor M. 
Wojtaszek. „Śledztwo, szkic W, Olszewskiego w 
l odsłonie, w głównych rolach Dwernicki i Neus- 
ser, Jak w moskiewskim jarze', sceny cygań- 
skie, w solowych kfeacyach Wojtaszek, Zielińska, 
Lilijan, Brawuroff. Duet „Jupai-Siupaj* oraz go- 
tcinny występ Staruszkiewicza,  „Ciułopczyk i 
dziewczynka”, dyalog (ranstośwacyiii. ze Śpie- 
wami i tańcami wykonają Wojtaszek i Maseczka. 

„Dama w czarnem*, arlekinada w jednym akcie B. 
Brons NÓStnw 2 Wieltaszkiem, Dwernickim, Liian, 
Neusseren i Justowiczem, Początek o g. 9 wiecza 
rem. Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Aka 
denickici. W niedzielę 29 bm. w sali Sokoła-Ma- 
cicrzy benelis Wojtaszką, 

Z 


Komunikat teatralny. Z powodu nagłej a sii- 
nej miedyspczycyi p. Okońskiego, dyrekcya teatru 
widziała się zmuszoną do odłożenia na dni kilka 
opery „Erosa i Psychy*, cieszącej się wielkiem 
uznamiem i powodzeniem. Wskutek tego zamiast 
zapowedzianei ma rieniedlziałek opery Różyckie- 
go pójdzie „Madame Butterily" z p. St Argasiń- 
ską-Chojnmowską w roli tytułowej 

Powołanie do świadczeń wajartnych łekarzy. 

Ogłoszono w Warszawie rozporządzenie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych i ministerstwa 
spraw wojskowych w przedmiocie powołania lex 
karzy, lekarek, studentów i studentek medycyny, 
tudzież osób posładałących wyszkolamie sanitar- 
ne, do osobistych świadczeń wojennych i to od łat 
17 do 50 roku życia, 

Dyr. monopolu Seeliger wstępuje. Autor ostat- 
nich podwyżek tytoniu, papierosów i cygar dyre- 
kior monopolu tytoniowego w Warszawie Karol 
Seeliger ustępuje, gdyż okazało się, że jego poli- 
tyka dąży do zabicia momopołu tytoniowego. Ty- 
toń drogą prywatną sprowadzony test o wiele 
taliszy, aniżeli przez monopol Sceligera. Wraz z 
Seelgeran runie jego System. 

Jakie święta Obchodzić będą szkoły?  Sekcya 
szkolnictwa zawodowego ministerstwa wyznań re- 
ligiinych i oświecenia publicznego podaje do wia- 
domości, że do końca r. b. szkolnego będą wolne 
od zajęć w szkołach zawodowych oprócz niedziel 
dni następujące: 25 marca’ (Zwiastowanie NMP.), 
wakacye świateczne Wielkanocne od południa d. 
21 marca do 12 kwietnia włącznie (początzk lek- 


ROBERT HICHENS. (13) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg aulszy) 


* 


Wahał się widocznie przez chwilę, voczem 
zeil, 

— Mój pokój jest jeszcze zupemie=meurzą- 
dzony. 

Usiadł w fotem t wyciągaął nogi 

— Czy rada jesteś, ześ się wydostaja z (irand 
fotelu? — zapytał po chwili. 

-- Będę rada. gdy doorowadzimy wszystko 
do porządku, Ale w takich pokojach niedokończo- 
sych, w których nikt nie mieszkał. unosi się za- 
wsze, jakby zapowiedź czetoś strasznigo, zwia- 
szcza, gdy są takie duże. z 

— Przebywaj zatem tymczasem w tym je- 
dnym. 

— Tak, ale kiedy odczuwa się 
stron. 

— Mimoza. 


tamte z obu 
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cyl 13 kwietnia od rana), 3 maja (Święto narodo- |xi odwiozło Głuszkiewtczą do wojskowego szpi-. 
we), 8 maja ($w. Stanislawa), 13 maja (Wniebo- jtala. i 
wstąpienie), 24 maja (Zielone Świątki), 3 czerwca! {—-) Groźny pożar, Minionej nocy, około 
(Boże Ciało). Data zakończenia roku szkolnego e 3 nad ranam powstał groźny pożar na Ko- 
będzie ustałona przez osobne rozporządzenie. terówus w domu tamtejszego rzeźnika. Ogień 
Ruch telegiaficzny do Anglii. Zarząd telegra- lis zeig wcząs i dzięki term tylko zawdzię- 
fów w Niemczech zawiadomił. że z powodu prze-|CZYĆ należy, że sąsiadom udało się wynieść z 
szkód w komunikacyi telegraficznej z Anglią, te- płonącego domu chorych ną tyfus domowników, 
legramy z Polski do Anglii doznają wielkiego opó ar Znaczną część ruchomości. Ody na meisce 
przybyła lwowska straż tożarna ne tylko dom, 
źnienia, ponieważ wysyła słę je przeważnie w aro ale yiszoja ©taiy iż w Płomienidch. Grożay po- 
dze pocztowej. W sprawie tej interweniuje mini- „kt g 
Z b 
sterstwo poczt i telegrafów w centralnym zarzą- óry zazrażał sąsiadniin budynkom straż 


Sadak zlokalizowałą i ugasiła. 
dzie poczt I te'egrafów w Berlinie. (—) Słodka Kradzież, Z konsumu Urzędu 
Oświadczenie. 


Od komisarza rządowego m.lodbudowy kraju, przy ul. Kopernika |. li, skra- 
Tarnopola, radcy sądowego p. Adama Czarneckie- |dziono z zamkniętej skrzynki 60 kgr. cukru. 

zo, otrzymujemy w sprawie artykułu zamieszczo- (—) Kradzieże. Agidowi Freundlichowi skra- 
nego przez nas p. t. „Zbrodnia aptekarza milione- |dźiono minionej nocy z zamkniętego magazynu 
ra na chorych”, a będącego tylko odpisem aktu|Przy ul. Kazimierzowskłei 1. 14 znaczniejszą ilość 
urzędowego, otrzymujemy następujące pismo: go i 400 m. gurty do storów lącznei wartości 
Szanowny Panie Redaktorze! Nie przesądzając || 00 kor. — Z zamkniętego mieszkania Romana 
BAOLdochodzeń: Jakię-komtelsfik "wladzewhęe Ostrowskiego przy ul. Skrzyńskisgo 1. 12, skra- 
dą musiały przeprowad t dzłowo kuferek z różnemi rzeczami. jak rewol- 
a adzić w poruszonej na ła- |węręm. lornetką itd, Szkoda przewyższa 4000 K. 
mach Pańskiego pisma sprawie nadużyć, odkry-|  (_) Z nędzy wielkomiejskiej. Władysława 
tych rzekomo w aptece dra Juliusza Francoza w Mogiyniäka, liczącego 41 lat, przedsiębiorcę bu- 
Tarnopolu przy otaksowywanu recept, uważam za |dowłanego į Magdalenę Smofńską, Iczącą 37 lat, 
swój obowiązek dać wyraz powszechnej i dobrze |niosących RW końskiego mięsa ważący ckoło 
zasłużonej opinii, jaką dr. Franzos cieszy się w na-|50 kgr. przytrzymał wczoraj wieczór policyani 
szem mieście. Znamy go jako człowieka o wySo- |na ulicy i sprowadził ich na 'nspekcyę. Jak się o 
kiem poczuciu sprawiedliwości ł obowiązków 0by- |Kazało podczas przesłuchania sprowadzonych, za 


we po prow'zorycanem opątrzeniu ziamianej no- 


watelskich, -pracującego ofiarnie i gorliwie na 
wszystkich polach pracy spolecznej, oddanego 
sercem i duszą każdei sprawie dobrej, a wielkie 
zalety jego charakteru pozwalają wykluczać po- 
dejrzenia, jakieby można wysnuć z opublikowa- 
nych, a tendencyjnie wyolbrzymionych faktów. 
W przekonaniu, że Szanowny Pan Redaktor, u- 
mieszczając w Swem piśmie niniejsze oświadcze- 
nie, zechce się przyczynić do złagodzenia krzyw- 
dy, jaka dotknęła niewinnie człowieka ze wszech 
miar tylko na uznanie zasłuzująceżo — kreślę się 
Z a E Adam Czarnecki, komisarz m. Tar- 
nopola. 


(—) Karygodna tekkomyśiność. Że podczas 
nalewanią nafty do Świecącej się lampy często 
powstają wypadki pożarów i popieczenia, o tem 
wszyscy wiedzą. Mimo to jadnak są łudzie lekko- 
myślni, których mie odstraszają podobne wypadki. 
Oto wczbraj podczas nalewania nafty do Świe- 
cącej się lampy powstał ogień w mieszkaniu 
Marty Tyrneckiej, przy ul. Zborowsikich l. 3. Pod- 
czas tego wypadku ciężka się popiekłą Tyrnzcka, 
którą Pogotowie ratunkowe odwiozło do szpita- 
ła, oraz jej 16-letnia córka Eufrozyna. 

4—) Neszczęśliwy wypadek podczas ćwiczeń. 


Wczoraj koło Zniesienia, podczas ćwiczeń ma 


m: złamał prawą nogę, żołmierz 22-letni Hen- 


ryk Głuszkiewicz, Wezwane Pogotowia ratunko- 


Powiedział to łagodnie, riemal tkliwie; 
Dolores drzały przez chwilę, 

— Kobiety przejmują się zawsze wszelkimi 
drobiazgami, mającymi związek z domem — rzekła 
siłąc się na ton swobodny. 

—— I mężczyźni również, o ile są podobni do 
mnie, zwłaszcza, gdy pozbędą się jarama. — Sir 
Teodor westchnął, — Mając więcej czasu, mogą 
zwracać uwagę i odczuwać wiele drobnych rze- 

CZY -— dodał — gdy zrzucą jarzmo. 

Dclores patrzyła teraz na niego, ale on utkwił 
wzrok w ogniu, z 

—- Czyżeś jeszcze mie przywyka do jarzma, 
tej zpełnej swobody Teo? —- spytała. -- Prze- 
cież to iuż rok. 

-- Tak, właśnie rok, od czasu jak przybyli- 
śmy do Rzymu, jako ludzie wolni. Cieszę się, że 
jestem tutaj, a nie wśród północnych śniegów. Ale 
jednak... wolałbym stokroć być w Wiedniu amba- 


usia 


fwestyonowyane mięso pochodzihu z chorych me 
mosaciznę koni, które wczorał zabito w koszarach 
szpitala końsk'ego przy ul. Na Błonie |. 7. Spro- 
wadzeni tłumaczyli się, że m'ęso zabrali dla wła- 
enego użytku, ce'em zaszokojenia głodu swych 
rodzin. Po spisaniu protokołu sprowadzonych po- 
zostawiono ma womej stopie, zakwestyonowane 
zaś mięso wrzucono do kanału, gdzie szczury (Sop 
gą stać się w mieście rozsadnikiem niebeżpidw nu 
choroby mosakcizny 


Ekonomista. 


Stosunki handlowe Polski 
z Niem. Austryą. 


Lwów, 21. Hitego. 

(Sp.) Pojawiło się obecnie „Sprawozdanie 4 
działalności Niem. Austr. Biura obrotu towarowe 
go“ za rok 1919. Biuro to było organem państwo- 
wym Niem. Austryi przy zawieraniu umów han- 
dlowych z zagramicą, w szczególności umów 0 
charakterze kompenzacyjnym. W czasie śr ego 
13-miesięcznezo istnignia zawarło ono 1042 «mów 
kompensacyjnych ną łączną sumę importu otote 


3 m liardów, a eksportu 2.2 uniliandów. 


= By łażbyś ambitna? — spytał, — Nie przy 
puszczałem nigdy. Jesteś naprawdę ambitna? 

-— Może.. Góś w tem nienaturalncgoR 

— W. takim razie bardzo skryta z ciebie ga. 
zella! 

Przysunął krzesło bliżej do kanapki. 

— Czy bardzo gniewałaś się na mnie, ady po- 
dałem się do dymisyi? — zapytał. 

— Bylo mi bardzo przykro. 

— Że względu na siebie? 

— Ze względu... na wszystko. Nie 
czałam, że należysz do ludzi, 
szczęśliwi w bezczynności. 

— Ale przecież mam tyle upodobań, tyle ulu- 
bionych zajęć. 

Urwał. Dolores milczała. 
Czy nie? 
Tak... zapewne. 
Przecież chyba umiem czas swój zapełnić 


przypusz- 
którzy mogą być 


sadorem, wyznaję. A ty, Doloretto, byłabyś uro-| daleko lepiej, niż przeciętny mężczyzna” 


czą ambasadorową. Byłbym z ciebie durny. 
—- Jako amabasadorowej? 
Powiedziała to z naciskiem, który zwrócił je- 
go uwagę. 
— Co to znaczy, Dołoretto? 
— Że pragnęłabym zostać jej ekscelencyś. 
enalrza! na mą badawuza. 


-- A więc czujesz się szczęśliwy w bezczyn. 
ności? 


Teraz ona ujawniała zaciekawicnie i. zadsiąc 
to pytanie, pochyliła Się ku niemu. 
- Płaczegożby nic? $ 
3 (SW ns) 


Sr. 6 


= 


Nr. 3094 


Sprawozdamie to zajmuje się również stosun- lniż 40 do 50 wagonów dziennie nie można też i|watnej inicyatywie daleko idących komcesyt i uig. 


kami handlowymi Niem. Austryf z Polską. Zaz1.a- 
cza, iż do poważnych rokowań z Polską w sprawie 
zawarcia umawy kompensacyjnej przeszło stosun- 
kowo późno; dopiero w maju 1919 r. wysla 
oem. austr. komisyę do Warszawy, która po 17- 
dniowych rokowaniach uzyskała zawarcie mno- 
wy kogpensacyjmej., Umowa ta, zawarta 21. ma- 
ja 1919, ratyfikowaną została 5. fipca 1919 a przed- 
Stawia oma dla zackatrzenią Niem. Austryi w rzy- 
wność niewielką doniesłość. Brdzo ważną nato- 
miast jest ona dla zaopatrzenia Niem. Austryi w 
węg'el i produkta naftowe. Umowa z Po'ską za- 
s.dzała się na wymiar'e towarów i :brocie nie- 
gotówkowym. Wykonanie umowy odbywało się 
w sposób zadowalający i zapewniła Niam. Z ustryi 
konieczne zaopatrzenie w produkta 1af'owe. Fo- 
ści żywności, które Polska dostarczyć 1 iała w 
myśl umowy, zostały w całości dostarczon:. Na- 
leży tu 240 wagonów jaj, dalej 4000 koni i 150.000 
zes. Z dostawą węgła natomiast pozosta'a Por 
Ska lod płerwszej chwili w zaległości. Przyczyną 
'ego jest zmrjejszona wydajność kopalń i trudno- 
ści komunikacyjne, nieomal nie do przezwycięże- 
zda, Polska zobowiązała się dostarczyć 200 wago- 
nów węgla dziennie, z czego iednak jədynie ito- 
ło 25% zostało dostarczonych. Na większą ilość, 


| 


i 


Wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


w najbliższej przyszłości liczyć. 

Umów:one dostawy wyniosły po każdej stro- 
mie około 160 milionów korón, razem zatem około 
320 milionów koron, z czego Polska dostarczy- 
ła do końca 1919 r. za około 104 milionów koron, 
Niem. Austrya za około 100 milionów koron. 

Dla ułatwienia obrotu stworzyło Niem. austr. 
Biuro obrotu towarowego zastępstwo w Polsce. 
Już w «tyczniu 1919 okazała się potrzeba utwo- 
rzenia filii w Krakowie; po zawarciu umowy kom- 
pensacyjnej, ratyfikowanej 15. czerwca 1919 za- 
łożuną została ponadto filia w Warszawie. Głó- 
wne zadamwem filii polskich jest współdziałanie 


przy wydobywaniu i ekspbadycyi polskich dostaw | 


artykułów żywności, węgla, produktów nafty i 
innych surowców. Natomiast nie zajmują się omie 
w szerszej mierze popierantem eksportu z Niem. 


lAustryi, ponieważ polscy interesenci z reguły sa- 


mi odwiedzają rynki nem. austryackie. 

Umowa  konpensacyjna między Polską a 
Niem. Austryą znajduje się obecnie w stadyum 
likwidacyi. W maibliższym czasie rozpocząć ma- 
ją się w Warszawie przy współudzialz austr, mi- 
mistra handlu inż. Zerdiga ©brady nad mową rmo- 
wą handlową, którei zasadniczą cechę stanowić 
będzie przyznanie kupiectwu oraz wogóle pry- 


OGŁOSZE: 


e KAUKA | WYCHOWANIE 


=. ZZ NOO 
Uczę języka francuskiego, niemieckiego i gry na foit-- 
pianie B:m: 10 parter na lewo. 20244 


KOND. KURSA KACHUN: OWOŚCI 
Z. OLSZEWSKIEGO 


LWÓW — KURKOWA 38. 20088 
wyuczają buchalteryi i stencgrafil oraz 
przygotowują do e zam. z rachunkowości 
państwowej w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handi. Zamiejscowych 
system. koresp. — Godziny dla stron od 3—4. 


Ñ POSADY i PRACE 4 


Ogrodnika poszukujs Zarząd dóbr Latacz, zgłsszenia o` 
sobiste do dnia 24 lutego, Lwów, Hotel Georgesa, 
nr. 97 25231 


Dozorzy żonatego poszukuje Zarząd „Domu katolickie- 
go”, Gródecka 2 B. 20382 


Pianis ę lub (tkę) rutynowaną do wtórowania do skrzy- 
piec poszukuję. Pierwszenstwo mają którzy już w ki- 
mach grali. Oferty nadsylać do Kina „Apollo* Bo- 
rysław. 2039. 


F KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA lą 


Maszyny do pisania roszukuje i płaci najwyższe ceny 
„Filatelista“, Lwów, Kościuszki 1. 20281 


Psa młodego rasowego, wilka, bernardyna, szpica kupię 
Zgłoszenia Rynek 3, Il. p. 20291 


á 


Śliwki suszone w wieksych ilościach zakupi parowa fa. 
bryka marmelady, Stanisław G:rgul Jarosław.  203:9 


Kupię fortepian Bósendoriera tylso w bardzo dobrym 
stanie. Beck, Legionów 35, l. p. 20380 


Prpa wagonowo jest do sprzedania. M. Kierski, Pasaż, 
Mikolascha. 2039, 


M MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY [JJ 


1800—1500 kor. zn wyszukanie pomięszkania, składają 
cego się z l lub 2 pokoi i kuchni o ile możności :: 
komfortem, gazem i elektry<ą. Zgłoszenia pisemne «di 
Adm. „Gazety Wiecz.* pod „Stały lokator*. 20a 


D 


re M.rya Loriowa ordynuje w chorobach dzieci od 
3—4. Lwów, ul. Sykstuska 37, róg ul. Słowackiecn. 


20283 


„Ajax“, mało używany młot sprężynowy, wielkość 2 — 
poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 


20171 


aczność 


Lwów, Griódecka 2-9. 
Pracownia obuwia PIOTRA SROKOWSKIEGO 
przyjmuje zamówienia na miarę, o 40 proc. ta- 
niej niż wszędzie. Dla prowincyi do czterech dni. 

Proszę się przekonać. 20400 


wielka fabryka angielsza 


z Oddziałem i Składem głownym dla Połski w Warsza- 
wie, wyrabiająca bezkonkurencyjne pasy wielbłądzie, 
pasy bawełniane i węże parciane, poszukuje poważnych 
przedstawicieli w głównych ośrodkach przemysiowych 
kraju. Oferty z podaniem referencyi pod „Ancherąge*, 
Biuro Ogioszeń | Buchweitza w Warszawie, 
Marszałkowska |. 120. 


ulica 
20377 


KAWIARNIA KREMS 


(MOTEL CORSO) 
Lwów, ul. Legionów I. 41 
(naprzeciw Teatrn m ejskiego) 
ponownie otwarta poleca wyśmieniią kawę, cze- 
koladę i inne napoje. — CENY: Kawa biała 2 K, 
herbata z sokiem 2 K, czekolada 5 K, mleko 3 K. 
Poleca się śniadania, obiady i kolacye. — Lokal 
otwarty od S-tej rano do 1l.tej w nocy. 20252 
O łaskawe odwiedziny uprasza Zarząd. 


Niniejszem zawiadamia się P. T. Publiczność, że 


w płerwszorz. Szkole tańców Hant. FRYSIOWEJ 
przy ul. Rutowskiego 23 _ 20148 
rozpoczyna się KURS TAŃCÓW. 


Wpisy : rzyjmuje się codziennie w kanc'i. Rynek 3, IL p. 


LRCLAAZO ILASONOWEe 
bluchę cynkowana i czarną, Os'e dè wozów go0s”0- 
darczych, gwoździe, złom maszyn. do przetopienia 

zakupi zaraz i w każdei ilości 19938 


2 > = 66 FAS:S*KA MASZYN 
„Oświęcim » ROLNICZYCH 


w Oświęcimiu. 


Za: alniczki I kamyczki 


do tychże, latarki elektryczne i baterye poleca 
dla hurtowników 


OSKAR FASSLER 


magazyn przyborów elektrycznych 19899 
'BbW, Sykstusza 29 — pl. M ryacki 4, 


latxi gazowe ' szalika 


poleca po cenach fabrycznych 19854 


OSHAR FASSLER 


Magazyn lamp elektrycznych 
LWÓW — ul. Sykstask2 29 -- pl. Mazyacki 4, 


pt. 
CZ 


tk 


tak, że obrót towarowy między obu państwami 
będzie mógł odbywać się bez przeszkód 


Kromka „Ekonomisty”. 


(Sp.) Projekt monopolu naftowego. Ze sfer 
warszawskich donoszą o projekcie tu misterstwa 
skarbu zaprowadzenia handlowego monopolu na 
itoweg0. Przeciw temu projextowi występujs 
warszawski „Kuryer Polski“ nie zc względów 
zasadniczych, ale z powodu fiaska wszytkich do- 
tyochczasowych usłowań w różnych państwach 
(między inmemt i w b. Austro-Węgrzech), zmie- 
irzaliących do ujęcia przez państwo obrotu natią. 

(Sp.) Ulgi kolejowe dla przewozu eksportu 
na jarmark gdański. Minister kolei żelaznych wy- 
dał rozporządzenie, ustanawiające ulgi dla prze- 
wozu eksponatów na jarmark gdański, Przewóz na 
jarmark gdański będzte obliczany wedle pełnej 
obowiazującej taryfy towarowej, natomia:t Prze- 
wóz powrotny z wystawy dokonywać się będzie 
bezpłatnie na tym samym szlaku, na którym u- 
Iskutaczniony by? przewóz powrotny na wystawę. 
pra zwrotu eksponatów w celu zasad ulgowych 
powinno być zgłoszone w przeciągu miesiąca po 
zamknięciu wystawy. 


Oddział dla ogłoszeń 
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wi ezorem 
bez przerwy. 


pózn 
weneryczne, s«órne, zastarzałe — 


ray 
CHORO3 I leczy spezyadsta Qie FRISE N, 


aulica Wasowa i 44, — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salversanu tyl*o orzed południem. 10350 


SPECYAL S:ALI.OWO:5-Ó:/N Z 1 
Dr A SCHWAR 


sekundaryusz szpitala powszechn. przesrowadził się na 
u. Słowackiego 4 inaprzeciw gł. poczty). 20396 


AUTOMOBIL 


osobowy zdatny do większych tur, za upi zaraz firma 


E. BIAŁOBORSKI i $72 


Lwów, Legionów 1. 20336 


Rutynowanych sił do buraaltoryi 


poszukuje firma Piotr Mikol*sch i Ska wc Lwowie, Ofer- 
ty tylko pisemne wraz z odpisami świadectw i poda:iem 
warunków, wnosić należy do biura firmy, Pasnż Mika- 
łascha. Oferty nieuwzględnione po”ostaną bez od- 

powiedzi. 20297 


CE 
DECYMALNE BALANSOWE 
i CIĘŻARKI POLECA 


PASAŻ MIKCOLASCHA. , 20288 


WOTASEA 


KOLPORTERÓW 


do roznoszania gazet porzukuje sią 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


m. 


WZ a E A R ; 
[TUTKI I BISUŁKI CYGARET.| 


NNS 


Nr. 5094 „QAZETA WIDGZORNA” Str. 7 


do nabycia w druKarni 


Tabele rozliGzeŃ koron ta NAK DÓWNAŁ jem. JAEGERA l pin LA 


"TMZC ZEDZABDEWE r sp AJSNAJEJSZE 
BÓLE GŁOWY I KIGRENĄ —» 

2 | SRS ją ~ D 20 M HA yl : j T t jw 

proszku w W WG 
PW s R 
Wrs fa. I „AP. Ko- JJ KOWALSKI, GO:ŃSKI i S-ka Ę 
s =- Dosta mo- p 
a E r SA 
in zee Eiga WJ E U R TOW Y SHK E A D E 
cznych i aptekach _ 18%: WN dia ZAOPATRYWAŃ KOOPERATYW STOWARZYSZEŃ f3 
SPÓŁCZI:LCZYCH oraz INSTYTUCYLPAŃSTW. I ARMII EF 
WARSZAWA, BJELAŃSKA 19. — Telefon 2354—07. 20219 $È 
Posiadamy na składzie towary: sukna krałowe i Hry F 
korty, ezja, PIól a, oksiordy, flane'e, frykolaie, NICI, CBU- |[Ę 
WIE męskte I damskie, BUTY z cholewami czarne I żólfe, galan- $$ 
feryę, pemi azea koronki tiule, hafiy, pastę do R ita. wj 


R 


WZGIE/ SKIE I BUSTRYACKIE 
PG” NĄAJKIŻSZYCH CENNIH POLEA 
HANDEL HERBATY 1 KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 B 
AULI EL 


Kraj. Zakład Odzieży 


wielka Polska Instytucya Han- 

dlowa we Lwowie, ul. Jagiel- 

Jlońska 20—22, przyjmie zaraz 
zdolnego samodzielnego 


buchaliera bilansiste 


wytrawnego w wszelkichagen- 
dach w zakres buchalteryi 
wchodzących. Wynagrodzenie 
według umowy. — Zgłoszenia z 
dołączeniem odpisów świadectw i pola» 
niem refe.encyi należy wnosić do Biura 

Naczelnego Szefa Bu halteryi. „2026 


 LTELELLILETLI "4 
DO WYROBU 


Dachówek cementowych 


polecamy najbardziej ndosxonaloną 


Maszynę [okowi mt „Lasera 


Dzienna produkcya do 800 sztuk, 
jak również wszelkie inne męszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowa: nia, ta sdaj parkanowych 

it. 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. 


OT 
| [UNIA STRAŻACKA | 


Lwów, Legionów 1 
przyjmie natychmiast na stałe: 20313 i- Fr IN P AAN E 
1) rutynowanego buchaltera i 


2) samodzielnego k. respondent-. ną PAY CAA ZEE 26. 
Wymagan» narodowość pdowość polska wy wyznania chrześcijańsk ago ysk faig pieniadz w 


Połaca rBriądo'. gim an. m i Sirażom poźłarnymm do natych” RA 

il m astowe, dostawy: * 
FA R ARES RE > 
B 29 O ALI m pa : 


eĘ m 6 sikawek &-ro kolswyzħh 
| ZAKŁAD ARTYST. GRFFICZNY fi tei Memo a 


10 sikaw R 2-1 Rkoioswyen 
en cent DAJE ane. 
| LWÓW, SYKS USKA L. 32 | Foradnej WIFE 
DZIAŁY: Foto.ynk- | a, Autotypia, Fotelito- 3» *| 
g:afia, Śviatlodr.k, P większenia, Negografia. 
WYKONU_E: artystyczne mlisze jedno i wielo- 
barwne dła ilustracyi dz el artystycznych, dzienni- 
ków, czəsopis.n ancGns w, cenników, książek it .p. 


BZEZZN EN 
3:4; D 
ma Ia D 


G] 
a 
e 


e ak wą 


zę SR a zz Ę 


[PION] Mi MONA [Pion] 


Koniękse RODIO ARUP JE fe 
AAA 


Przemysłu 
Rolnictwa | 
Rekecdzieia 


Ubrzyni nb KOTÓW „Klesel! 


Lokomobil parowych, Ę 
Urządzeń farfaezn;ch 

- BEGIE. ń ifp. 

„  Młynarskich 
Maszyn do obróbki 
drzewa, Koflów I ma- 
szyn parow., rzą zeń 
i materyałów elektr. 


20293 


w Przemyślu. K 
Warunki: matura, wiadomości handlowe, dluższa| 2% 


JL" ÓW-ZAMARSTYNÓW, E 48 | 


mana NOI“: Zal 


E 
Sj LL 


Spółka z ogran. poręką poszukuje 
ra bara kooporaty vy  ra.niczo-kandl. 


si j 
LELLEEŁLL 


m” 
1) 
odpisami świadectw pod adresem: Adolf Tur- 


ma wedle umowy. Zgłoszenia tylko pisemne z| Ź $A 
nau, Przemyśl, ul. Spa zista 3. 


praktyka, dobre referzncye, wiek 30 da 50 lat. 
Płaca roczna 18.000 do 24.000 kor: oraz tantje- 


Dpleśći 


AB zma N U l 5D O R FA 


X; $ P *OSZEK DO PRANIA, LUG, CARBKA DO BIELIZNY, 

5 RDSZEŁ DO MYCIA RAK i NACZYNIA, iaksteż 
"24 P OSTA DO bwa gą A METALI są najlepszymi 
r -wiatov ymi Akzo , w 03 do mo j: 
Mi cyi 


A USADO Wiadro dan, 


i WE LWOWIE, ZIELONA 53. 


Bina i POORTERS GAEE ONEEN PIRO EERE e zaen 


Weka fobryza atgizleka 


* Oddziałem i “kladom głównym dla Pelski w Warsza 
we, wyrabiająca imitacye skóry na pokrycie mabli. «o 
wyrobu waliz, dla int oligatorów i t. d. oraz look 
uieprzemakalne, posznkuje kilku dsdnk tat cn 
odbiorców. frakawe oferty pod „Camel“, pro Ogłó- 


PEDES: w lkracow m. Ed. Kamsler, M. Stettet er- 

e ji y 
szeń L Buchweltza w Wersz.wie, Marszałnowa sg: i trudy 19, w $famisław zw as Galicya. Trybunaisza 4, 
<>  kóaa p i P $ w Brzemyślu: Goldberg, Moniuszki 7, M E Scheiner, 


LAN rpm "|": e T o a KA Jaziel.onska5. w Morwsławia: W August, Drohobycka 


„UAŻETA WIECZORNA”. Nr. 


Gr 


TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE 
(ohocnie na podstawie zmienionego statuu „Ziemski Bank Kredytowy, Tow. ake. we bwawiz”) 


TP r Z V7 S Tt e pD UL j €> 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24-go stycznia 
1920 r., zatwierdzonych reskryptem Minist. skarbu z dnia 12. luiego 1920 L. 12.633/20 


podwyższenia kapifału akcyjnego 12000: 


na 50,000.000 


przez emisyę nawych 75.000 szt. akeyi po K 203 im. wartości. 
Emisya powyższa przeprowadzona będzie na macy powyższych uchwał 


w trzech seryach po 10.000.000 Roron 
Na razie przeto 


rozpisuje się stdskrypcyę pierwszych 10,000.000 koron 


czyii 25.000 sztuk akeyi po |: 480- imiennej wartości. 


Prawo poboru akcyi z tej całej emisyi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi 
w tym stosunku, że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają trzy akcye nowej emisyi, 
czyii po jednej akcyi z każdej z trzech seryi. i 

Kurs emisyjny dla wszystkich trzech seryi wynosi: dla dawnych aKcyonaryuszy wyKo- 
nujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 1 450'— za sztukę, —dla 
nowych aKcyonaryuszy po K 520— za Sztukę, dla jednych i drugich z doliczeniem 5 proc. 
odsetek od 1. stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920. 

Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że prze- 
strzegać będzi” nierwszeństwa subskrypcyi według terminu ich zgłoszenia. Z chwilą pokrycia subskrypcyami 
pełnej kwoty 10,0.0.000 koron, dalsze subskrypcye policzone będą na poczet drugiej, ewentualnie trzeciej 
seryi emisyi. 

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których 
wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. 


Termin zam nięzia sukskrypzył pierwsz. 10,000.000 K oznacza sę na dzień 15 marca 1920. 


Termina subskrypcyi dalszych 20,000.000 koron będą później ogłoszone. 20337 

Wpłaty uskuteczniać można: 

w Ziemskim Banka Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, 

oraz we Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki 9 i w Lublinie, Hra- 
kowskie Przedmieście 68 (róg ul. Szopena); 

w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9; 

w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu; 

w Banku handlowym w Poznaniu. 
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